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Rok VII. 


Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo 
z dostarczania numerów 
kwoty abonamentowej. 


PRZEDPŁATA OGLOSZENIA : 
Miesięcznie w ekspedycji . . . . . 220zł. na 4 stronie 6 łam. od wiersza mm. lub jego 
Z odnoszeniem i w agencjach 2,80 ,, miejsca 10 gr., na 3 str. 25 gr., na 2 str. 50 gr. 
Na poczcie, już z odnoszeniem . 2,54 ., Dla W. M, Gdańska te same liczby w gulde- 
Kwartalnie w ekspedycji . . . 6,60 ,, nach.  Tłómaczenia i ogł. skomplikowane o 
Na poczcie, już z odnoszeniem . 7,62 „, 


Nr. 126 


20 proc. drożej. Ogł. z innych krajów płatne 
tylko w walucie tychże. Terminowego ogłosze- 
nia się nie gwarantuje. 


bez zwrotu części 


Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł. 


Czwar:. Sadok z tow, mm. Sandomierscy 
Piątek: ¢ Marcelin, Piotr, Erazm. 


- CHOJNICE, piątek dnia 3. czerwca 1927 r. 


Słońca wschód 3.21, zachód 19,46, 
Księżyca wschód 6.43 zach. 21.13. 


Przebudzenie kolosa 
chińskiego. 


Ruch narodowyw Chinachi jego | 
powstanie. — Klęska nietylko 


Anglji, ale i Europy. — 

Sowiety same się złapały. — 

Nowy układ stosunków poli- 
tycznych i rola Polski. 


Olbrzymie państwo żółtego Smoka, 
Chiny, ocknęły, zdaje się, z ciężkiego 
letargu, w jakim były pogrążone przez 
szereg wieków. Kolos ten o czterystu 
miljonowej ludności zaczyna się wyzbywać 
swej niemocy, jaka weń została wsączona 
wraz z przerostem cywilizacji i kultury 
chińskiej. Czego wpierw nie zdołały do 
konać rozruchy bolszewickie przed ćwierć 
wiekiem i zbrojne przeciwko nim wyprawy 
mocarstw europejskich, ani potem zde- 


rzenie. rosyjsko - japońskie na ziemiach | 
chińskich, ani nawet zmiana rządów ce» | 


sarskich na republikańskie, tego dokonała 
nakoniec wielka wojna europejska, Chiny 
nie brały w niej bezpośrednio udziału, a 
jednak zostały przez nią poruszone do 
głębi i dopiero wskutek niej uświadomiły 


sobie znowu swą olbrzymią moc z jednej | 


Jak. 


strony, a z drugiej swą upokarzającą za- | 


leżność od wpływów zewnętrznych, 

Coś tam oczywiście zdziałała także agł 
tacja bolszewicka czy komunistyczna, ale 
głównie wojna Światowa była przyczyną 
dzisłejszego przebudzenia się Chin. W 
tych kilku latach wojny, gdy mocarstwa 
europejskie same sobą były zajęte i nie 
mogły się „opiekować* Chinami tak jak 
zwykle, mianowicie zaś nie mogły im 
dostarczać nadal rozmaitych wytworów 


swego przemysłu, były Chiny zmuszone | 
rss zg al lą poine | Nacjonalista Hohnfeld przeciw min. Strassburgerowi. (zamieszkałe przez miljony Chińczyków, 


bach. Odrazu tedy zaczął się tam tworzyć 
przemysł krajowy, nawet przy wydatnej 
pomocy materjalnej i moralnej Europy i 
Ameryki, Chodziło wówczas przecież o 
to, żeby przez zmobilizowanie gospodar 
cze tego kraju dopomóc sobłe do zwy- 
cięskiego przetrwania wojny. 

I Chiny nietylko, że dały sobie radę 
same na czas trwania wojny, nietylko że 
pracowały wytwórczo dla mocarstw, to- 
czących wojnę, ale ponadto spostrzegły 
jeszcze, że będąc krajem bogatym, dają 
się niepotrzebnie wyzyskiwać obcym. 
Mając zaś najtańszego w świecie robot- 
nika, którym nawet częstokroć gdziein- 
dziej się posługują, zrozumiały, jak ko- 
rzystnym jest dla nich ten moment I 
odtąd nie ustawały już w pracy nad zor- 
ganizowaniem sił własnych. 

A kraj uprzemysłowiony i uzyskujący 
z tego uprzemysłowienia znaczne korzyści, 
pomyślał też wkrótce potem o zmoderni 
zowaninu i należytem zaopatrzeniu swej 
armji, Zdziwił się pewnie już niejeden, 
zobaczywszy ilustracje, które przedstawiają 
centra przemysłowe i wojsko chińskie w 
stadjum obecnem, W pamięci naszej 
przecież zachowały się po części jeszcze 
chińskie pagody z powykrzywianemi da- 
chami i smokami, a żołnierze w długich 
kaitanach, z warkoczamł i uzbrojeniem, 


które przypominało nasze czasy średnio" | 


wieczne To się z gruntu zmieniło, dzi- 
siaj widzimy iam nowoczesne, ruchliwe 
miasta i wojsko, wyekwipowane tak, jak 
nasze, 

Odtąd zaś, aż do zrodzenia się w Chiń- 
czykach chęci, żeby się pozbyć całkiem 


|| 


j 


Ilistyczną przeciwko zarządzeniu polskiej rzut, że nie położyła z góry ręki na dy- bardziej przyspieszone. 


| kilku ostatnich roczników, komisarz ludo- | obrony związku sowieckiego skoncentro | 


| europejskiej i wygłasza w każdem mieście | obronnych Z, S. S.R. może powstrzymać 


wojna europejska oraz takiej zachęty, 7 
|jaką do nich przystąpiły Sowiety. Ra? 
sobie zaś uświadomiwszy własną siłę, ni 
zechcą one już nigdy nagląć się pod ja- 
kąkolwiek kontrolę. 

Ze stanowiska interesów europejskich, 
a więc tych, które I nas dotyczą, trzeba 
| poniekąd z obawą śledzić bleg wypadków 
na Dalekim Wschodzie. Wiadomo przecież, 


-Podpisanie kontraktu pożyczki 
| nastąpi w końcu tygodnia. 


Wczorajsza decydująca rozmowa i ostatnie wskazówki 
| dia ministra skarbu. 


Warszawa. Jak już donosiliśmy, | bruljon kontraktu pożyczki. W dyskusjł, 
jee w rokowaniach o pożyczkę |która się rozwinęła na tle referatu smar: 
ostatnia faza. Wczoraj na zamku odbyła | Czechowicza, zostały wyjaśnione wszystkie |. 
jsłę dycydująca rozmowa, serei sa | zagadnienia, gacka pożyczką i udzje- jak. arapi Europa 3 Hen e ORA 
|sprawie pożyczki. Oprócz p Prezydenta lone ministrowi Skarbu dyrektywy, do- hłe, Fo aga WEZNIE sc dólcde 
uczestniczyli w rozmowie marszałek Pił |tyczące ostatniego etapu rokowań i prze- men plati : af ca; ań Aresa Ś. = 
|sudski, wiceminister Bartel, minisfer Cze |targu warunków emisji i stopy procento | pip spe EB ad gg: ria s py 
chowicz i minister Zaleski. Minister wej pożyczki. Zakończenie rokowań pea i gi aare handi Y: h pee 
jskarbu przedstawił w dłuższym referacie podpisanie kontraktu oczekiwane jest w Ara e = zy TA Ak trud ie dzi č 
|wyniki ostatnich rokowań, uzgodniony końcu bleżącego tygodnia. ChE J yć RBC z aż wér 
ostatecznie projekt stabilizacyjny oraz | | e pragna- aig WSZY 2208 
| kontroli. I w nas przecież wzbiera obecnie 

| oburzenie na samą myśl, że wzamian za 
udzielenie. pożyczki państwu naszemu 


Pretensje obywateli polskich do rządu niemiechlego ==“: międzynarodowy może objawiać 


|W sumie 300.000.000 fr. zł. rozpatrywane będą 2 czerwca chęć narzucenia nam kontroli, krępującej 

w Paryżu. jnas w swobodnem urządzeniu naszego 
| Warszawa. Dziś dnia 2 czerwca |kwotą-800 000 060 franków złotych. gospodarstwa. Takie żądanie byłoby na 
|w Paryżu pod przewodnictwem prezesa| Delegat polski przy Trybunale Rozjem | miejscu i takiej ostateczności poddać mu- 
jnowego Trybunału Rozjemczego polsko- |czym polsko niemieckim jest p. Jan Na |sielibyśmy się chyba po jakiejś przegranej 
|niemieskliego p Lachenela rozpatrywana | mitkiewicz, który dnia 81 maja wyjechał | wojnie lub po doszczętaem bankructwie, 
|będzie sprawa pretensyj obywateli pol- | 


Napaści na Polskę w sejmie gdańskim. 


na nadzwyczajną sesję Trybunału Roz. |ale nigdy w pełni sił naszych, ani tem 

|skich do rządu niemieckiego na ogólną |jemczego do Paryża mniej teraz, wobec uporania się już bez 
a — niczyjej pomocy, z największemi trudno- 

z a |ściami gospodarczemi. A naród chiński 

Klub bandytów w rękawiczkach. czuje snać taksamo!. 
Członkami sami żydzi. | i POPE og ai, agitację 

| Lwów. Dzienniki alarmują, że po |w pierwszorzędnych restauracjach ka- IRS sanaa G Anhaa Spe orE 
|licja stwierdziła we Lwowie istnienie |wiarniach i dancingach. Klub wma SIĘ | jednej rzeczy, Zamiast ruchu komuni: 
|szajki bandyckiej, zwanej klubem ban-| składać z samych żydów, wśród których | stycznego do którego żywioł chiński na- 
jdyków w rękawiczkach. Członkowie tego | znajduje się tylko jeden katolik, z zawo- | ogół malo jest podatny, wywołały one 
| . E + > 2 , cz 
keep zę TA a jęk się to dzitj pokazuje, przedesczys 
| g „ Oywają jkłem ruch nacjonalistyczny w Chinach, 
" |który stanie się rychlej czy później nie- 

| bezpiecznym dla nich samych. Na Dale- 

|kim Wschodzie bowiem kraje olbrzymie, 


| Ag 
Gdańsk. Na ostatniem posiedzeniu |cjonaliści gdańscy upatrują w rozporzą: podlegają dzisłaj jeszcze władzy sowiec- 


jsejmu gdańskiego doszło do burzliwej dzeniu dyrekcji kolejowej próbę poloni- |klej. I one również wnet zapragną pozbyć 
|dyskusjł przy rozpatrywaniu sprawy roz- zowania Gdańska. jsię tej obcej władzy. 

porządzenia polskiej dyrekcji kolejowej, W gwałtowny i niesmazcny sposób | Il 

nakazującego używania języka polskiego zaatakował poseł Hohnfeld, b, oficer W Chinach tedy, Śmiało to można 
|na kolejach gdańskich. Nacjonalistyczny pruski, Gen. Komisarza Rzeczypospolitej powiedzieć, klęskę poniosła nie sama 
poseł Falkenberg wygłosił przemówienie, Polskiej w Gdańsku, robiąc ówczesnej |tylko Anglija, ale cała Europa, której dal- 
w którem uzasadnił interpelację nacjona- powojennej radzie stanu w Gdańsku za |SZe zubożenie zostanie teraz jeszcze 
Jakie pozatem 
Oświadczył, że na- rekcji kolejowej. jeszcze iane następstwa będzie miało 
- to przebudzenie kolosa chińskiego — a 


dyrekcji kolejowej. 


Komisarz Woroszyłów nawołuje do c: 5 perne jescze io poroienie. 
| krucjaty przeciw Anslji. 


„Zółtem niebezpieczeństwem* straszyły 
|Niemcy swego czasu Europę, a ostate- 


„|jczmie same je sprowadziły, wywołując 
Gdańsk. Z Moskwy donoszą, żejiż niepewność sytuacji międzynarodowej | wojnę salce p ke nagi 


jednocześnie z demonstracyjną mobilizacją | jest tak wielka, iż należy na zagadnieniu | następstwami. 


Byliśmy dotąd Świadkami okresu wstę- 
pnego niejako, poprzedzającego wystą- 
pienie Chin znowu na widownię polity- 
czną. Walka Chin północnych z połu- 
|dniowemi, jednego generała z drugim, 
to był tylko moment przejściowy i po- 
trzebny ku temu, żeby się mie zdradzić 
za wcześnie z istotnym celem, Obaj oni 
zresztą już teraz dążą do porozumienia 
li- zgody — odkąd poczucie narodowe 
|Chin zostało już dostatecznie rozbudzone, 
aby nie ścierpieć nadal opieki obcych. 


wy wojny, Woroszyłow, udał się osobiście | wać całą uwagę. | 
w podróż inspekcyjną po terenach Rosji! Tylko dalsze silne wzmocnienie środków | 


mowy agitacyjne o charakterze antyan | Anglję przed dokonaniem agresji na tareny 
gielskim, silnie zabarwione agresywnością. | państwowe Sowietów. 

W dwa dni pęswojej wojowniczej mo | Naogół jednak patrjotyczne te filipiki 
wie w Sewastopolu, w której wzywał flotę nie znajdują zbyt żywego oddźwięku w 
czerwoną do gotowości obrony w każdej | szeregach żołnierzy czerwonej armji, którzy 
chwili republik sowieckich przed agresją z pewną nieufnością przyjmują słowa 
Anglji Woroszyłow przemawiał ponownie swego wodza. 

w Pawłogradzie. W mowie tej podkreślił, 


USG | —GOREÓÓGE RU ZGRZ SEE AK TROP NA EE DE WCWI TR KE Ten nie oczekiwany zwrot stał jsię nie= 
nie w Indjach, to przynajmniej w Chinach  spodzianką dla Rosji Sowieckiej, która 


dokuczyć Anglji, oraz w ogóle vałej bur |już mniemała, że będzie mogła używać 
żuazyjnej Europie i Ameryce. Chin po zbolszewizowaniu ich do walki 


opiekunów europejskich, nie mogło trwać 
już zbyt długo. Jak widzimy, starczyło 
na to nawet nie dziesięciu lat, choć co- 
prawda, jak już o tem wspomnieliśmy, 
do przyspieszenia tego momentu przyczy 
niła się znacznie także agitacja bolsze- 


I zamiar ten Sowietom poniekąd się |z całym Światem Dburżuazyjnym. Rząd 
udał. Chinom dokuczyła już dawno kon- | bolszewicki nosił się ostatnio nawet z 


trola mocarstw europejskich, a potrzeba zamiarem czynnego wystąpienia w Chi- 
było jedynie takiej okazji, jaką nastręczyła' nach przy pomocy swej armji, ażeby tam 


wicka, której chodziło o to, żeby, jeżeli 


jednak postawić na swojem — ale temu 
zapobiegła wnet groźba zatargu z Japonją, 
która wcale wyraźne zajęła tu stanowisko. 


Te wypadki na Dalekim Wschodzie, 
godząc tak poważnie w interesy obcych 
mocarstw, przyczyniły się w ostatnich 
dniach do zacieśnienia się znowu sto 
sunków między Anglją a Francją, które 
były się już rozluźniły po wojnie ostat- 
niej wskutek popierania zbytnio przez 
Anglję interesów niemieckich. Teraz 
atoli spostrzegła snać dyplomacja londyń 
ska już po niewcżasie, że kosztem swej 
przyjaźni z Francją pomagała Nierncom, 
które mniej lub więcej wyraźnie popierały 
akcję bolszewicką w Chinach. Przecież 
władomą jest rzeczą, że Niemcy potaje 
mnie dostarczali broni Chińczykom. A 
do tego ponownego porozumienia między 
Francją i Anglją jako trzeci sprzymierze- 
niec wstąpią także znowu Stany Zjedno- 
czone Północnej Ameryki. Swiadczy to 
wymownie o powadze chwili obecnej, 
która conajmniej musi dorównywać tam- 
tej z roku 1914, gdy buta niemiecka za- 
grażała całemu Światu. 


W Niemczech na wladomość o tem 
wznowieniu dawnej ententy powstał 
wielki niepokój, którego nawet nie Sta 
rają się tam ukrywać. Prasa niemiecka 
chytrze usiłuje wmówić  Italji, że 
porozumienie to 1 dla niej zawiera 
niebezpieczeństwo, aby w ten sposób 
oczywiście ją pozyskać dla przeciwdziałania 
wspólnie tamtej akcji. Ale nłe Mussoll 
niego brać chyba na takie sztuczki. 

en stan rzeczy, jaki się codopiero 
wytworzył w układzie stosunków między 
narodowych, nastręcza niewątpliwie ko- 
rzystną okazję I dla nas, która powinna 
być dobrze wyzyskana dla przyszłości 
Państwa polskiego. W tej wznowlonej 
entencie i Polska winna zająć stanowi 
sko odpowiednie, dzisiaj temwięcej, skoro 
jest państwem samodzielnem, a jako 
czynnik polityczny i wojskowy wcale nie 
bez znaczenia. Jakle usługi przez nas 
mogą być oddane, jeśli chodzi o zabez- 
pieczenie pokoju, o tem nie potrzeba się 
chyba długo rozwodzić. A czego na- 
wzajem nam potrzeba, to rzecz również 
całkiem jasna. Przedewszystkiem pomoc 
finansowa, o jaką zabiegamy, w tych 
warunkach powinna być i chyba też 
będzie nam udzielona bez tych trudności, 
jakie nam stawiano do tej pory. To 
jedno. A dalej nadzieje niemieckie na 
możliwość jakąkolwiek zmiany obcych 
granic zachodnich na ich korzyść muszą 
być stanowczo rozwiane. To raczej my 
moglibyśmy się domagać odpowiedniej- 
szego uregulowania sprawy Prus Wscho- 
I dnich, których istnienie na warunkach 
* obcych stanowi ciągłe niebezpieczeństwo 
dla Polski i dla pokoju w Europie. Ze 
mocarstwa już poniekąd poświęcają uwagę 
tym naszym stosunkom sąsiedzkim, o 
tem Świadczy ich niedawne wystąpienie 
wobec Litwy celem nakłonienia jej do 
porozumienia się z Polską. My tu na wscho 
dzie Europy w bezpośredniem sąstedztwie 
z półazjatycką Rosją i jako naród nie- 
łaknący absolutnie żadnych podbojów, 
stanowimy jeden z filarów pokoju Europy. 
Pokojowi temu zagrażają jedynie Prusy 
które dawniej carską Rosję popychały do 
grabieży, a dzisiaj utrzymują spółkę z 
Sowietami. Mimo to jednak starają się 
równocześnie wodzić za nos mocarstwa 
1 Ligę Narodów. Tej ich podwójnej 
grze wszelako teraz pewnie będzie poło 
żony koniec. Pod czujnem okiem wzno 
wionej ententy angielsko-francusko ame- 
rykańskiej, do której pośrednio będą 
należały niewątpliwie jeszcze inne państwa 
Niemcom nie pozostanie nie innego, jak 
siedzieć spokojnie. 

Z Rosją, która prawdopodobnie w 
przyszłości będzie się musiała daleko 
więcej troszczyć o swoje posładłości 
wschodnie, łatwiej dojdziemy. wtedy do 
jakichś możliwych stosunków sąsiedzkich 

Tak więc przebudzenie się kolosa 
chińskiego wytwarza całkiem nowy Stan 
rzeczy w powszechnym układzie polity- 
cznym, a Polska przez to jako czynnik 
polityczny zyskujepoważnie na znaczeniu, 


POLITYKA POLSKA. 


Goście zazna zwiedzą 

omorze. 

Zgodnie z programem IV Kongresu 
Mizdzynarodowego Medycyny i Farmacji 
Wojskowej, mającego się odbyć w War 
szawie od 80 maja do 4 czerwca, goście 
zagraniczni odbędą po zakończeniu Kon- 
gresu szereg wycieczek po Polsce, m. in. 
część ich przybędzie na Pomorze. Celem 
należytego przyjęcia gości utworzył Się 


zadanie tem cięższe, że 
obojętnie odnosi się do kwestji zabezpie 
czenia interesów narodowych, zarówno 
w przyszłym parlamencie, jak w ciałach 
samorządowych. Dowodem tego choćby 


wypadku ? 


we Wschodniej 
większości. 
komisarzy 
ukraińcy. 


gdy radę wybiorą partje wrogie państwu. 


żył ręce. 
dzenia“, 


o tem pisma półurzędowe. 
demji ku czci Petlury, gdzie mówiono o 
konieczności powstania państwa ukraiń 
skłego, na akademii 
wybitnych urzędników, oficerów i polity- 
ków z obozu rządowego. 


nigdzie szczęścia. 
opanować ale wszędzie zdrowy instynkt 
społeczeństwa przeciwstawia im się ostro, 
tak, że nie mogą w żadnej organizacji 
gruntu 
więc organizować secesje, odznaczające 
się ter, że inicjatorzy wprawdzie wycho 
dzą, — ale nikt za nimi nie idzie. Za- 
częło się to najpierw od 
Ciszaka i towarzyszy z NPR. Z wielkim 


dzić secesję z Zjednoczenia Zawodowego 


CHOJNICE, dala 3 czerwca 1927 r. 


Wysokie odznaczenie wojew. Bnińskiego. 


Papież Pius XI. nadał Panu Wojewodzie jedno z najwyższych 
odznaczeń papieskich. 


w Toruniu komitet pod honorowem 


przewodnictwem p. Wojewody Pomor 
skłego, składający się z przedstawicieli 
władz i urzędów państwowych, cywilnych 
i wojskowych samorządowych oraz przed- 
stawiciell organizacji społecznych 1 za 
wodowych. 


Program przyjęcia obejmuje zwledze 


nie osobliwości i pamiątek miasta To- 
runia, zwiedzenie Ciechocinka z jego za- 
kładem kąpielowym, Inowrocławia, Byd 
goszczy, Gdynii Gdańska, ewent. Poznania 
Kruszwicy i Gniezna. 
być do Torunia dnia 6 czerwca. Wie 
czorem 
urządzić raut w Salach Dworu Aituga, 
albo w kasynie garnizonowem. 
7 czerwca goście rozjadą się do swych 
krajów. 


Goście mają przy 
tegoż dnia Komitet zamierza 


Daia 


Komitet nie wątpi, że społeczeństwo 


miejscowe poprze usiłowania zmierzające 
do przedstawienia gościom zagranicznym 
Pomorza w świetle najkorzystniejszem 
i wywoływania u nich. jaknajlepszego 
wrażenia. 


Bend nie dba o większość 
polską w samorządach. 
Stronnictwa parlamentarne będą mlały 
rząd zupełnie 


rozmowa wiceministra spraw wewnętrz- 
nych p. Jaroszyńskiego z przedstawicie- 
lem „Słowa Polskiego“, który mówiąc o 
wyborach gminnych we Wschodniej Ma 


łopolsce, zapytał : 


— Panie ministrze! — Czy rząd, rozpi- 


sując wybory, na podstawie obecnej or 
dynacji wyborczej, wziął pod rozwagę, 
że żywioł polski może być 
wany przez większość żydowską w mia 
stąch, a separatystyczno-ukraińską na 
wsiach ? 


zmajoryzo 


— Tak. 

— Co rząd zamierza zrobić w takim 
— Nic. Rząd nie zamierza stwarzać 
Małopolsce sztucznej 
Zresztą i teraz większość 
rządowych na wsi — to 


— Tak; ale komisarzy można dobrać, 


— No, pewnie !... 
Wiceminister Jaroszyński lekko rozło- 
Nic więcej nle miał do powie 


O to rząd mało się troszczy, nie piszą 
Zato na aka- 


tej nie brakowało 


Manja secesyjna. 
Już to „sanatorzy moralni“ nie mają 
Wszystko  cheleliby 


zachwycić, Starają się 


secesji pos. 
hałasem odbyła się niedawno secesja w 
Związku Powstańców i Wojaków, która 
objęła — aż dwóch ludzi (pp. Kwiecińsk: 
i Paluch), wreszcie postanowiono urzą 


Polskiego, organizowaną przez wyrzuco- 
nych z Z. Z P. pp Adamka i Borysiaka. 

Jak widać, głównem zajęciem „Sana- 
torów“ są obecnie secesje, które stają 
się jednak tylko wyrazem nieudawania 
się ich zamiarów w odnośnych organi- 


zacjach. 


„Sanacyjneć szwindle. 

Po uroczystościach roczaicy bitwy pod 
Kaniowem umieściła „Polska Zbrojna“ 
wiadomość o fikcyjnej depeszy z hołdem 
dla marszałka Piłsudskiego przesłanej 
rzekomo przez Związek Hallerczyków 
a podpisanej przez p. Jerzego. Gattawsa, 
jako prezesa Związku. W tych dniach 
„Polska Zbrojna* zmuszona była umie 
Ścić następujący list zarządu Związku 
Hallerczyków : 

„Związek Hallerczyków, Zarząd Głów- 
ny. Warszawa, dnia 24. maja 1927 r. 
l. a. 5864. 

Do Szanownej Redakcji „Polski Zbroj 
nej“ w miejscu. 

W myśl par. 19 Ustawy prasowej pro- 
simy o umieszczenie następującego spro 
stowania : 

W numerze 128 „Polski Zbrojnej* 


Jak się dowiadujemy, w dniu wczoraj 
szym odwiedził Pana Wojewodę Adolfa hr, 
Bnińskiego J. E ks Prymas Hlond i 
wręczył mu pismz Ojca Sw. Piusa XI, 
nadając mu jedno z największych odzna 
czeń papieskich, a mianowicie order 
Piusa, komandorja z gwłazdą. 

Jest to jedno z najwyższych odznaczeń 
papieskich, którego, jak nas intormują, 


nie posiada żaden z dygnitarzy w Polsce. 
Nadanie przez Ojca św. wojewodzie 
ziemi Wielkopolskiej tytułu komandora 
orderu Piusa, jest niezwykłem wyróżnie- 
niem dla najwyższego przedstawiciela 


władz owej dzielnicy i wywnłać musi w ` 


sercach oddanych Kościołowi szerokich 
ies aolas tej dzielnicy serdeczną 
' radość, 


gasiesnich,.ktarego,” Jame folonbala, radost a SE E E 
Znowu prowokacyjna mowa przywódcy nacjo- 


nalistów niemieckich hr. Westarpa. 


Berlin. 


Przywódca nacjonalistów bezpieczeństwo bolszewickie. 


Także to 


niemieckich, br. Westarp wygłosił znowu powinien wreszcie zrozumieć świat; że 


jedną ze swych sławnych mów prowo- 
kacyjaych. Po zebraniu mężów zaufania 
okręgu wyborczego Weser Ems wygłosił 
na publicznem zebraniu w Bremerhafen 
Wesermiiade większe przemówienie na 
temat sytuacji _ zewnętrznopolitycznej. 
Wskazując na zatarg angielsko-sowiecki, 
oświadczył hr. Westarp, iż należy się 


liczyć z możliwością długiej i twardej | 


walki, która mimo, że nie grozi bezpo 
średnio niebezpieczeństwem wojny, będzie 
miała daleko idące skutki. Narazie nie 
wydaje się, jakoby Anglja zapewniła 
sobie już pomoc innych mocarstw. 
Jeszcze mniej można jednak przewidzieć, 
jakie skutki wynikną z kroku anglelskiego 
dla Niemiec, które narażone są na szcze 


gólne niebezpieczeństwo, pozostając sta- | 


łym terenem walki wszystkich narodów 
europejskieh. Będzie trzeba z spokojem 
zbadać, co nam nakazuje uczynić nasze 
własne bezpieczeństwo.  Niebezpieczeń 
stwo rewolucji bolszewickiej inaczej przed- 
stawia się dla Niemiec, niż dla Angliji 
Niebezpieczeństwo to w Niemczech musi 
wzrastać w prostym stosunku do miary 
upokorzeń 1 ciężarów gospodarczych, 
które naród niemiecki gniotą wskutek 
dyktatu wersalskiego Właśnie bezprawne 
i wrogie stanowisko Polski wobec Nie- 
miec zaostrza znacznie dla Niemiec nie- 


nie bezpieczeństwo Francji, lecz” Nieńńłeć 


jest zagrożone, gdyż stoimy sat! sód 
Śwlata, dziś więcej niż kiedys 7% 
uzbrojonego. Sami jesteśmy tak luis" 


rozbrojeni, że nie możemy obronić na- 
jszych granie, Sytuacja nakazuje natif 
| zatem jaknajdalszą powściągliwość I neu- 
tralność, Niemcy nie rotrzebują ograp 
czać swego handlu z Rosją, gdyż Angu,a 
|sama nie zerwała normalnych stosynkfTw 
handlowych. Nadzieja, „iż zatarg pqzy- 
niesie nam korzyści, byłaby fjednak mia 
na miejscu. Nawiązując do oświadczenia 
angielskiego, iż. polityka nadal będzie 
|oparta o Locarno, oświadczył Westarp, 
iż nie należy się dziwić, że powoływanie 
|się na Locarno nie tylko u nacjonalistów, 
|ale nawet u innych partjl nie może zna- 
leźć oddźwięku, kiedy wciąż jeszcze rości 
się prawo do kontroli wojskowej, a o 
| ewakuacji przyrzeczonej niema mowy. 

| Dziś już wszystkie partje są rozczaro- 
|wane braklem skutków świadczeń nie- 
| mieckich. 

| Wreszcie wskazał Westarp na ośwlad- 
|czenie grupy niemieckiej podczas obrad 
towarzystw przyjaciół Ligi Narodów, w 
myśl którego nie może być mowy o 
współpracy z Ligą, jeśli części Niemiec, 
|zajęte są przez obce wojska. 


Anglia wstrzyma Niemcom kredyty. 


Berlin. „Der Tag* umieszcza arty 
kuł, alarmujący opinję publiczną Niemiec 


o zamierzonem wstrzymaniu kredytów 


angielskich dla Niemców z powodu po- 


mocy, którą Niemcy okazują Rosji So- 
wieckiej. 


Dziennik pisze, że po Locarno 
obiecywano soble ewakuację Nadreaji, 


Saary, rewizję granic wschodnich i zwrot 
kolonij 


Tymczasem zamiast teg3 Anglja 


poczęła popierać Polskę Dziś powstało 


dla Niemiec nowe niebezpieczeństwo. Są 


one przedstawiane wszędzie jako -instruk- 


i 


tor, bankier i organizator Rosji Sowiec- 
klej. Anglja dąży do blokady finanso 
wej Rosji Widząc w Niemczech do 
stawcę Rosji, Anglija wstrzyma wszelki 
doptyw kapitału do Niemlee. Niemcom 
wówczas będzie niezwykłe trudno zacho: 
wać neutralność, a to tembardziej. że w 
art 3im traktatu berlińskiego Rzesza 
Niemiecka zobowiązała się wstrzymać 
stę od współdziałania w gosJodarczym 
bojkocłe państw trzecich przeciwko Rosji. 


pn z || 
Mussolini zamierza opodatkować 


małżeństwa 


Rzym W swojej ostatniej wielkiej 
mowie, wypowiędzianej w parlamencie, 
Mussolini zapowiedział zaprowadzenie 
podatku od. małżeństw bezdzietnych. 
Ze źródła tego spodziewa się premier 
włoski uzyskać 40 do 50 miljonów lir 
rocznie. Dochód ten ma być obracany 


bezdzietne. 


na popieranie instytucji opiekujących 
się macierzyństwem i dzieckiem. Mus- 
solini uzasadnia projekt ten koniecznością 
powiększenia i polepszenia pracy italskiej. 
„Co znaczy bowiem*, mówił Mussolini, 
40 miljonów Italczyków wobec 9) miljo- 
nów Niemców i 200 miljonów słowřan.“ 


oczałe. Dochód ten ma być obracany | nów Niemców | 200 miljonów słowa 
Lioyd George w kompromitującem 
towarzystwie. 


Znamienne wystąpienie Mac-Donalda. 
Kompromitująca pożegnalna uczta Rosengolca. 


Londyn. Już po zerwaniu stosun 
ków między Londynem i Moskwą, So- 
włety musiały przełknąć jeszcze jedną 
gorzką i upokarzającą pigułkę. Była to 
historja rozstania się dyplomatycznego 
ich przedstawiciela Rozengołca ze stolicą 
Anglji. Zapowiedziano hałaśliwie na 
cały śwłat, że wyjazd Rozengolca po- 
łączy się z druzgocącą dla rządu Bald 
wina imanifestacją, która wykaże potęgę 
opozycji w Anglji przeciw decyzji zer 
wania.  Manifestację miało stanowić 
uroczyste pożegnanie dyplomatycznego 
przedstawiciela S.S.S.R. przez Partję Pracy 
i reprezentantów robotniczych sfer angie! 
skich. Wszystko sprawadziło się jednak 
do skromnego Śniadanka, na które przy- 


umieszczono p. t: „Depesza Związku Hal- 
lerczyków do Marszałka Piłsudskiego" 
notatkę z podpisem Prezesa Związku 
Hallerczyków, Jerzego Gattawsa. 
„Nieprawdą jest, że Związek Haller- 


czyków wysłał do Marszałka Piłsudskiego 


było tylko kilku członków „Labour Party“ 
będących w większym stopniu agentami 
Moskwy, niż dzłałaczami angielskimi I 
nadmiar skompromitowanych wj aferze 
Arcosu. Zaproszony szef Partji Pracy 
Mac Donald nietylko nie stawił się lecz, 
nawet zawiadomił pisma, że z „uroczy- 
stością pożegnalną* dla Rożengołca nic 
nie ma i nie chce mieć wspólnego. 
Upokarzająca kompromitacja wykazała 
już w szczególnie jaskrawy sposób, że 
zerwanie z Sowietami spotkało się z 
aprobatą olbrzymiej większości anugiel- 
skiego społeczeństwa i że p. Lloyd 
George, uprawiając gwałtowną opozycję 
przeciw tej decyzji, znajduje się w bardzo 
kompromitującem towarzystwie. 


depeszę z wyrazemi czci I hołdu w rocz* 
nice bitwy pod Kanłowem, natomiast 
prawdą jest, że Związek Hallerczyków 
depeszy tej nie wysłał". 


„Nieprawdą jest, że prezesem Związku - 


Hallerczyków jest Jerzy Gattaws, nato- 


re 
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m miast prawdą jest, że prezesem Związku 
. Hallerczyków jest profesor Uniwersytetu 


Warszawskiego, dr. Edward Loth, puł 
kownik rezerwy. Prosimy przyjąć wyrazy 
Szacunku i poważania. 
Związek Hallerczyków. 
(—) E. Loth, prezes, 
(—) M Kołodziej, sekretarz. 
Wywóz zboża zakazany 
do i-go września. 
Warszawa. „Dziennik Ustaw“ ogło- 
sił wczoraj rozporządzenie, podpisane 
przez 3 ministrów, 0 zakazie wywozu 
zboża z granc państwa do dnia 1 go 
września. Termin ten wzięto z tego po 
wodu, ażeby władze mogły się zorjento 
wać, jakie będą perspektywy na przetr- 
wanie zimy, i jakie będą zapasy. Ró- 
wnocześnie władze poleciły za pośredni 
ctwem wojewodów przeprowadzić reje 
strację zapasów zboża. Wykazy rejestra 
cyjne wojewodowie mają w ciągu 3 dni 
przesyłać do ministerstwa spraw wew- 
nętrznych. Zadaniem rejestracji jest 
ustalenie ilości ziarna w kraju. 


POLITYKA ZAGRANICZNA. 


Sowiety zrywają z całym 

wiatem. 

Moskwa. Na ostatniem posiedze- 
niu Politbiura, zapadła uchwała wypo- 
wiedzenia układu handlowego Afryce 
Południowej, co ma być dalszą represja 
Sowietów na ostatnie zerwanie przez 
Anglję stosunków dyplomatycznych. Je 
dnocześnie anulowane układ handlowy 
z postanowieniem zerwania stosunków 
z Palestyną, Brazylją 1 Argentyną. W 
stosunku do Afryki Południowej i Pale- 
styny decyzje te są uprzedzeniem nie- 
uchronnego faktu zerwania stosunków 
przez rząd południowo afrykański i Pa 
lestynę, które zsolidaryzowałyby się ze 
«stanowiskiem Angljl wobec Sowietów. 
Zerwanie z Argentyną tłómaczy się re- 
presjami, jakie wobec komunistów przed 
sięwziął rząd argentyński, aresztując przy- 
wódców komunistycznych w Buenos Aires 
I większych miastach. 


„rWybiła godzina dla Francji. 

Paryż. Jeden z redaktorów polity 
cznych „Echo de Paris“, takie wyraża 
o tem zapatrywania : 

„Jednym z najpierwszych następstw 
zerwania stosunków dyplomatycznych 
pomiędzy Londynem a Moskwą będzie 
wypchnięcie na nasz grunt tej olbrzymiej 
dlości agentów sowieckich, dla których 
terytorjum Angljl zostaje zakazane. 

Francja będzie bardziej niż kiedykol- 
wiek ucieczką i schroniskiem bolszewizmu 
w Europie. Fundusze wszelkiego ro- 
dzaju, jakiemi dysponują u nas przy 
wódcy komunizmu podlegli dyrektywom 
Kremla, będą tym sposobem jeszcze po- 
większone. Nie jest więc przesadą po- 
wiedzieć, że bezpieczeństwo państwa za 
równo na zewnątrz, jak na wewnątrz, 
tak mocno już zagrożone, znajdzie się 
jutro jeszcze pod większą grożbą. 

Wybiła godzina wybierania pomiędzy 
rewolucją i porządkiem, anarchją a legal- 
nością, niewolą czy wolnością, Śmiercią 
dub życiem. Zobaczymy, na co zdecyduje 
się teraz izba francuska*. 


KOŚCIÓŁ KATOLICKI. 


70 rocznica urodzin Ojca Św. 

W wtorek, dnia 31 maja Ojciec Swięty 
Plus XI, obchodził 70 tą rocznice Swych 
urodzin. 

Okólnik p. Min. Dobruckiego 

w sprawie VYmkl 

Podczas gdy listy pasterskie Ks Pryma 
sa Hlonda (pierwszej połowy marca), J 
Em. Ks.Kardynała Krakowskiego (z dn.2 
kwietnia rb.) i Księcia Metropolity Sapie 
hy (z dn. 6 kwietnia rb.) przestrzegają 
przed Ymką, wskazując jako obowiązek 
sumienia niepopieranie i niebranie udzia 
łu w tej organizacji, której celów i zasad 
z zasadami kościoła katolickiego pogodzić 
nie można, wydał p. Min. Dobrucki w dn.28 
kwietnia rb. okólnik do kuratorów okrę 
gów szkolnych z napomnieniem, aby dy- 
rekcje szkół nie utrudniały I nie zakazy- 
wały młodzieży uczęszczania do ognisk 
Ymki. Stanowisko katolików w tej spra- 
wie jest zupełnie jasne, skoro Stolica św. 
już w dniu 5 listopadzie 1920 r. potępi 
ła ideologje i propagandę Ymki.— 


Z WOJEWÓDZTWA. 
CHOJNICE, dnia 2. czerwca 1927 r. 


— Niespodziewana fala ciepła 
nawiedziła nas i daje się nam pod pewnemi 
względami we znaki, Z jednej strony ludzi- 


CHOJNICE, dnia 3 czerwca 1927 r. 


Najnowsze wiadomości. 


(Informacje własne.) 


ska cieszą się, iż wreszcie minęły dni 
słotne i zimne, z drugiej zaś ciepło za 


czyna dokuczać i każe na gwałt zrzucać 


ciepłą odzież zimową. 

Przedewszystkiem jednak  odetchnęli 
rolnicy i ogrodnicy, gdyż mają nadzieję, 
że, chociaż późno, grzejące słońce tchnie 
życie w pola i ogrody, i nie da zmar- 
nieć ich wysiłkom i trudom całorocznym 

— Zjazd Polskich Cechów Fry- 
zjerskich na Pomorzu odbędzie się 
tu dnia 12 czerwca w hotelu Engla. 
Omawiane będą ważnesprawy, dotyczące 
frgzjerów, mianowicie w kwestjach zwią- 
zkowych, podatkowych zawodowych. 

— Z życia Stowarzyszenia Mło- 
dzieży Katolickiej. Na środowem 
zebraniu przy udziale 75 członków zagaił 
prezes p. Langa plenarne zebranie ha 
słem „Gotów." Treściwy wykład wygło- 
sił czcigodny ks. patron Ryczako- 


wysłuchali ów wykład z wielkiem sku 
pieniem i wynagrodzili go hucznemi 
oklaskami, W dalszym ciągu przystą- 
piono do spraw organizacyjnych, między 
któremi uchwalono wziąć gremjalny udział 
w zjeździe Młodzieży Katolickiej 
w Tczewie. 26'i 27 czerwca Na 
zjazd ten pojedzie o ile możności poraz 
pierwszy własna orkiestra. Co 
do umundurowania, to tut. Stow. wzór 
weźmie z umundurowania bratniego Stow 
Tczewskiego. Przy końcu uchwalono 
urządzić wycieczkę w I. i II. świę- 
to Zielonych Świąt do Męcikała, 
a dnia następnego do Brus. Po wy 
czerpaniu porządku obrad solwował 
prezes p. Lange zebranie hasłem „Go- 
tów: (Gr) 

— Z życia żeglarzy. Tegoroczne 
regaty klubu żeglarskiego odbyły się tu 
w ubiegłą niedzielę przy nadzwyczaj sil 
nym i zimnym wietrze. Nie zraziło to 
jednak tut. żeglarzy. Regaty rozpoczęły 
się o 15,15 pod kierownictwem pp.. dyr. 
banku Georgego i dyr. sądu JuńskiegQ. 
Trasa biegu wynosiła 4 mile morskie. 
Z powodu niesprzyjającego wiatru trzeba 
było zręcznie manewrować łodziami, aby 
dobiec do mety. Najlepszy czas z współ- 
zawodniczących ze sobą łodzi osiągnęła 
szybkobieżna łódź „Rausch“, której udało 
się przebiec 4 mile morskie w 25 minw 
tach. Łódź „Magda ' przebyła tę drogę 
w 27 min 39 sek. Obie łodzie należą 
do typu najlżejszych łodzi. Ogółem star 
towało 12 łodzi Całość regat przyspo 
rzyła widzom w Charzykowie i Wolności 
niewątpliwie dużo pięknych obrazów i 
emocji. 

— Z targu. Płacono: za masło 2,—2,80 
zł.,za jaja 2,00—2,20, szczupaki 1.00—1,50 
liny 2,00, węgorze 2,50, kartofle 7,00 —8,50, 
sałata główka 0,25, rabarber 0,25—0,50, 
mięso wieprz. 1,50—1,60, wołowe 1,20, 
cielęce 0,90 —1,30. 

— Kino Nowości wyświetla w czwar 
tek i piątek film „Ja kocham Cię“. Rzecz 
dzieje się w Genui, na uroczej rywjerze 
italskiej. 


Pelplin. Spedytorstwo kolejowe po 
wierzono z dniem 1 czerwca p. Feliksowi 
Hassemu. 

Czersk. (Przeniesienie Posterunku 
Policji Państwowej).  Mlejscowy Poste- 
runek Policji Państwowej, który niedawno 
temu, z powodu braku ubikacji w tut. 
Magistracie, przeniesiony został na ulicę 
Starego Urzędu, obecnie znajduje się w 
śródmiejściu przy ulicy Kościuszki na 
przeciw kościoła katolickiego. Dawnlej- 
sza siedziba Posterunku była tak dla tut. 
obywatelstwa, jakoteż dla Policji, ze 
względu na miebezpieczeństwo publiczne 
bardzo nlewygodna, gdyż znajdowała się 
prawie na samym krańcu miasta, Z 
tego też powodu przeniesienie Posterun- 
ku powitać należy tylko z zadowoleniem. 

— (Plan rozbudowy miasta), W tych 
dołach ukończony został plan rozbudowy 
miasta Czerska, Pracował nad nim dłuż- 
szy czas p. inż. Hoffmann. 

Brusy. (Czy pies należy do sklepu 
rzeźnickiego ?) Pewnie każdemu, a zwłasz: 
cza kupcom i rzeźnikom handlującym 
towarami spożywczęmi jest wiadomo, że 
psów i podobnych zwierząt w ubikacjach, 
w których się sprzedaje artykuły spo 
żywcze — potrzymywać a nawet wpuszczać 
nie wolno. Bo przewidują to przepisy 
hygjeniczno sanitarne, 

Niestety do tych przepisów, nie zasto 
sował się tutejszy rzeźnik, żyd Zobel. 
Ponieważ widzi się tam bardzo często 
psa w sklepie rzeźnickim, nawet często 
stojącego w oknie, z którego na prze 
chodniów szczeka. Okno to służy mu 
jako drzwi, bo wyskakuje przez nie na 
ulicę. Na ścianie obok okna wisi natu- 


wiez o „Zesłaniu Ducha Św.*.Członkowie 


Burzajgradowa w Czarnkowie. | zniszczonych 


zostało aż 100 domów. 


wyrządziła katastrofalne szkody | Oddziały saperów wyjech.ły do powyż- 


w mieście i powiecie. 


Czarnków. W wtorek w godzinach | wych. 


szych miast celem ratowania nieszczęśli: 
Także holenderski Czerwony : 


17—22 wieczorem przeszła nad miastem | Krzyż przedsięwz'ął akcję ratowniczą. 


naszem i oko icą straszliwa burza, połą 
czona z nawałnicą gradową. Wśród 
piorunów i ulewnego deszczu, równo 
cześnie okolicę newiedziła klęska gradowa, 


Po klęsce Czang-Tso-Lina. 
Londyn, (Raidjo). D. Telegraph 
pisze o zwycięstwie wojsk południowych: 


a grad ten, którego rozmiary osłągały POF ATRA 2 KINA ESRO 
wielkość jeja kurzego wyrządził katastro aa slę w sprytny 8p0600 2 polosedia; 


falne szkody w mieście, a zwłaszcza 
w okolicy wśród łanów zbóż, niszcząc 
w niektórych wioskach zboża i wyrzą- | 
dzając olbrzymie szkody. | 

O sile nawałnicy Świadczy fakt, że 
grad podziurawił wiele dachów w mieście 
poniszczył przewody elektryczne I t. d. 
a po wsiach wyrządził takie spustoszenia, 
że robotnicy będą musieli skosić na| 
dużych obszarach cały sprzęt 1 ma miej: | 


scu zabitem przez grad rozpocząć nowe |: 


zasłewy. 
Huragan w zachodnich 
Niemczech. 
Berlin, (Radjo). Z Linden nad rzeką | 
Ems donoszą, żę huragan, który nadszedł 
z Holandji, nawiędził strasznie tutejsze 
miasto. Esze, mała miejsco wość gburska, | 
ucierpiała przedewszystkiem. 200—300 
domów, między niemi ratusz w Linden, | 
pozbawione są dachów. 10 domów jest | 
zupełnie zniszczonych, 2 osoby poniosły 
śmierć, 17 osób-jest rannych. Także miej | 
scowość Szatzort ucierpiała bardzo. Prze | 
szło 20 rannych musiano odstawić do | 
szpitala. 
Pożar okrętu w zatoce 
gdańskiej. 
Berlin, (Radjo) W Niemcach że:| 
glowiec motorowy „Falke z  Lubeki| 
uderzył w pobliżu półwyspu Helu piorun. 
Okręt stanął w  płormmiealach. Załoga| 
musiała ga opuścić lecz uratowała się. 
Huragan nad Holandją. | 
Amsterda m, (Redjo) Nad granicą | 
niemiecką w prowincjach Górnej Yssel i| 
Gelderland szalała niebywała burza. Na 
liczono większą ilość zabitych. W Hilde | 
zapadła się fabryka, przyczem zabitych | 
zostało 3 robotników, podczas gdy jesz- 
cze kilka innych robotników leży pod| 
gruzami. Także kościół i poczta wy-| 
wróciły silę. W mieście Lichtenvoorde 


ralnie mięso przeznaczone na sprzedaż. | 

Może żyd Zobel swego psa tak dalece 
wytresował, że mięsa nie narusza? bo) 
przebywa tam zupełnie sam. 

Ponieważ zwłaszcza na lato szerzą się | 
różne choroby wśród psów a nawet 
wścieklizna, zalecałoby się, aby Zobel 
bardzo na to zważał i psa swego do| 
sklepu nie wpuszczał, gdyż leży to w| 
ego własnem internsie. 

Łowinek pow. Świecki, (Założenie | 
Kółka Rolniczego.) Miejscowość nasza 
w roku bieżącym z całą mocą zabrała 
się do organizowania placówek towa- 
rzyskich.  Onegdaj założono tu Tow. 
Powst. i Wojaków, zaś ostatnio i Kółko 
Rolnicze. Na zebraniu organizacyjnym 
przemawiał p. Kowalski z Torunia „O 
celu i zadaniach Kółek Rolniczych". Pre- 
zesem jest p. Rybarczyk. 

Grudziądz. (Wyrok na sprawców 
zabójstwa.) Przed Izbą Karną Sądu 
Okręgowego w Grudziądzu stawali Jan 
Gawlik z Mirowic i Alojzy Nowakowski 
ze Stromia za zabójstwo, dokonanem na 
osobie listowego Wincentego Jana ska- 
zani zostali Jan Gawlik na 6 i pół roku 
ciężkiego więzienia, zaś Alojzy Nowa- 
kowski .na 2 i pół roku ciężkiego wię 
zienia. — Zasądzeni nie przyznali się do 
winy. (T). 

Zmijewo, pow. Brodnica. (Niebez- 
pieczne gazy spirytusowe.) Jak wiadomo 
wydziela naczynie, w którem poprzedn o 
znajdowała się benzyna lub spirytus, na 
wet po wylaniu płynu i wysuszeniu jeszcze 
gazy, które mogą być bardzo niebez- 
pieczne. Ogień, który dostanie się w sferę 
unoszących się gazów, powoduje wybuch 
tychże i bywa przyczyną wielkiego nie- 
szczęśc'a. Takiemu nieszczęślilwemu wy 
padkowi ulegli też w Zmijewie w środę 
ub. ślusarz Jan Zastawny i uczeń ślusarski 
Edwald Gogolin. Obydwaj pracowali przy 
naprawie gorzelni. Z. wyglnał rury spi 
rytusowe. Gdy rura się rozgrzała, nastąpił 
wybuch, który spowodował sparzenie | 
głowy Zastawnemu i pomagającemu Go 
golinowi. 

Prawdopodobnie podczas ogrzewania 


| później 
| misji handlowej Kinczuk i jego sztabu 


rury wytworzyły się gazy, które wybuch 
spowodowały. Liczyć należy z utratą 
wzroku nieszczęśliwych. 


zeprowadziły bowiem mimo politycz- 
nych różnic swe operacje wojenne aż 


| do ostatecznego zwycięstwa nad wojskami 


północnemi. 

Rosyjski gen. Gallin uratował sytuację 
przez przywrócenie jednclitego dowódz- 
twa dla wojsk z Nankinu i Hankou, 
Plany jego są godne podziwu. 
Trzęsienie ziemi pod Nowym 

Jorku. 
New York, (Radjo). Wczoraj od- 
czuto nad wybrzeżem New Jersey lekkie 
wstrząsy ziemne. 


108 ofiar nieszczęścia 
okrętowego. 

Paryż, (Radjo.) Z Manilli donoszą : 
Pod Rombałon Island utonął podczas 
burzy statek „Negros“ 10g osób utonęło. 
Wyjazd poselstwa sowjeckiego 

z Londynu. 

Londyn, (Radjo) Zastępca amba- 
sadora Rosengolc doniósł Chamberlainowi 
że sam i część jego sztabu wyjedzie z 
Londynu w piątek, o 11 przed południem 
a reszta jego Sztabu poselskiego trochę 
Przewodniczący sowjeckiej ko- 


również odjadą w piątek do Moskwy. 
Naprężenie egipsko-angielskie 

London, (Radjo). Prezydent mi- 
nistrów Sarwat Pasza nie stawił się do 
nadkomisarza angielskiego Lorda Lloyda, 
tylko zwołał radę ministrów, prawdopo- 
dobnie dla tego, aby omówić niektóre 
punkty noty angielskiej. Istnieje na- 
dzieja, że dojdzie do porozumienia. 

Powrót Lindbergh'a 
do Ameryki. 

Paryż, (Radjo). Lindbergh przyjął 
propozycję prezydenta amerykańskiego 
Coolidge'a i pojedzie na amerykańskim 
okręcie „Memphis* w najbliższych dniach 
do Nowego Yorku. 


Cekcyn, pow. tucholski. (Jarmark). 
W środę, 8 czerwca b. r. przypada tutaj 
pierwszy tegoroczny jarmark kramny 
wraz z targiem na konie i bydło. 

Starogard. (Rzadki okaz.) Przed kilku 
dniami ubito w okolicy Trzcińska olbrzy« 
miego odyńca, ważącegu 3 i pół centn. 

Działdowo. (Los przemytnika.) Przed 
kilku dniami około półaocy na odelnku 
placówki Blałuty, komisarjatu Działdowo, 
miejscowy strażnik celny zauważył szajkę 
przemytników z towarem, składającą się 
z 3 osób, a drugi strażnik celny w od: 
legiości około 40 kroków od pierwszego 
prócz tej szajki jeszcze drugą, składającą 
się z 2 osób. Po dwukrotnem zawez: 
waniu do zatrzymania się, osobnicy nie 
stanęli, przeciwnie poczęli uciekać, Wobec 
tego oddał strażnik 2 strzały, trafiając 
niejakiego Buczka Bolesława z Wólki- 
Mławy śmiertelnie Udało się jeszcze 
przytrzymać przemytnika nazwiskiem 
Bagiński Adam z Mławy. Zabity prze 
mytnik otrzymał strzał, który przeszył 2 
paczki tytuniu 1 uderzył w okolicę serca. 
Dnia 25 bm. na stacji kolejowej Howo 
przytrzymał posterunkowy Kowaśniewski 
niejakiego Wojcickiego Jana z powiatu 
białostockiego, u którego znaleziono 118 
paczek po 100 gramów tytuniu. Zatrzy- 
many usiłował w ostatniej chwili wsko- 
czyć do pośpiesznego pociągu w kierunku 
Warszawy, co mu się nie udało, W 
obrębie komisarjatu Działdowo od 1 do 
20 maja zatrzymali funkcjonarjusze tegoż 
komisarjatu już 23 osobników, usiłujących 
przekroczyć granicę nielegalnie. 

Chełmża. (Obiecujący młodzieńcy). 
Wczoraj wieczorem podczas lekcji w tut. 
szkole dokształcającej dokonał kierownik 
szkoły p. Cieszyński wspólnie 2. Policją 
rewizji u uczni. Skutek rewizji był ten, 
że aż 5 rewolwerów odebrano pewnym 
łobuzom. — Więc zamłast zdobywać 
wiedzę, zważać i pamiętać o nauce — 
tacy łobuzy bawią się rewolwerami. 

Naprawdę! — Młodzieńcy Ci sprawią 
radość rodzicom | (?). 

Tezew. (Ceny rynkowe,) Pomimo 
wielkiego dowozu artykułów — ceny wy- 
sokie: masło 2,60—2 80, jaja 2,10—2,20 
za mendel, szparagi 2,— zł funt, szpinak 
30 gr, szeżaw 10 gr, rabarber 40—50 gr, 


CHOJNICE, dnia 3. czerwca 1927 r 


rzodkiewki 15—20 gr, węgorz 2,5 | Zyłto 50,25—51,26 kusztami bandlowemi. najprzedniejsze ssaki 136—140 
szczupak 1,50 zł, ftądry 70 gr, raki je Pszenica 53,25 56, 25 |I. Bydło. d) mniej tuczone cielęta I 
50 gr za Szt., kaczki po 4, — zł za sztukę. bro zw. 42, 00—44,00 NY oai dobre ssaki 126—130 
— ęczmień brow. "| b) pełnomięsiste, wytuczone e) liche ssaki 110—120: 
GIEŁDA PIENIĘŻNA. L Owies 43,00—44,00 woły od lat 4 da i 166—168 Sj weż 

Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8,93 zł | Mąka ż. 65o/° wł. work. —74,00 c) młode mięsiste, nie wytu- k A ich 
Franki francuskie (100) 35,06 zł | Mąka ż. 70,/° wł. work. —72,75 czone | starsze wytuczone 155—150| ©) Starsze s re” owo di e 
Franki szwajcarskie (100) © 172,12 żł | Mąka p.65,/” wł. work. 81,75 — 84,75 d) miernie odżywione młode jegnięta i dobrze odży: aia 
Funty anglelskie (1 funt) 43,45zł}.| Ospa żytnia 31,75— i dobrze odżywione starsze — wione młode owce 126— 
Korony czeskie (100 koron) 26,50 zł, Ospa przenna 35,50 — 36,50 B. Stadniki : IV. Świnie: 
Liry włoskie (100 lrów) ża | Ziemniaki jadalne — b) pełnomięsiste, młode 150—156| b) pełnomięsiste od 120 do 
Pożyczka dolarowa | Ziemniaki fabryczne — c) miernie odż, wione młod- 150 kg. żywej wagi —9224 
Pożyczka złota. Groch polny à — sze i dobrze odżywione : c) pełnomięsiste od 100 do 

Gdańsk (w guldenach.) | Groch jad. Victorja = starsze 130--136 120 kg. żywej wagi 218—220 
Dolar , Seradela — C. Jałówki | krowy : d) pełnomięsiste od 80 do 
Złoty (100 złotych) 57,63|  Peluszka 31,00— 33,00 b) pełnomięsiste, wytuczone 100 kg. żywej wagi 208 - 212 
Przekazy na Warszawę („) 57,55. Rzepak — krowy najwyższej wariości e) mięsiste Świnie ponad 80 200—204 . 
100 marek rentowych 122,97 | Siano luźne — rzeźnej do lat 7 166—172| f) maciory i późne kastraty 170—210 
1 funt 24,99 | Siano prasowane — c) starsze wytuczone krowy Przebieg targu ożywiony. 
100 franków szwaj. Łubin niebieski 22,50—24,00 i mniej dobre młodsze 
100 fr. franc. rani żółty 23,50—25,00 O alas i id 150—158 
5 prec. pożyczka dolar. 54,75 | yka lat 32,00— 34,00 miernie odżywione krowy E 
6 Jon R 918/50 85,00 Usposobienie słabe. i jałówki 136144 RUCH w TOWARZYSTWACH 
5 proc. poż. konwersyjne 103,00 = ——————"">>>>—A | €) aż EE krowy PETA aT śpiewu lezec Ble 

| Targowica MiejskawPoznaniu. jałów UE= (śpiewu dla chóru mieszanego dziś, w 

GlełdopłodówRolnychw Poznaniu. Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji |Il. Cielęta : czwartek o godz. 8 wiecz. w szkole. Po 
Warunek: handel hurt. ir. załad., Notowania cen z dnia 31. 5. 1927 r.| b) najprzedniejsze  ciełęta nieważ w tym tygodniu więcej lekcyj nie 
ładunki wagon. dolina zaraz a 100 kg. Płacono za 100 kg. żywej wagi. tuczne 156 — 164 | będzie, przybycie wszystkich członków jest 


w złotych. [Ceny loco targowica Poznań łącznie z! c)średnio tuczone cielęta konieczne. Dyrygent. 


w Podaję do wiadomości, Ż€ 
z dniem dzisiejszym mies" 


KINO NOWOSCI zwy 


W czwartek 1 plątek o godz. 830 2 13) Ul. Drugiej NL. || 

s Wykonywam wszelkie 
Ja Kocham Cię ki budowlane i 
Sensacyjno—salonowy dramat w 8 aktach. ciesielskie. Kosztorysy 
W rolach główrych: Liana Haid i Alfons i projekty najtaniej. 


Roi M ! Józef Lasku 


Wspaniała Genua! Życie artystów. przedsiębiorstwo budowlane 
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Szanownej klienteli do łaskawej wiadomości, że swój 


p 3 e 
ogród przy cukierni 
ponownie urządziłem 
i poleeam przyjemny pobyt w takowym. 

Dziś od godziny 4 po południu 
Koncert o wzmocnionej kapeli 


Napoje zimne i ciepłe wszelkiego rodzaju, oraz 
ciastka i lody najlepszej jakości zawsze gotowe 


B. Radke, cukiernia. 


Cukiernia i kawiarnia z 
restauracją istniejącą przesz 
ło 30 lat, oraz sklep (w któ- 
G | rym od długich lat znajdo 
wał słę interes zegarmistrz) 
nadający się' dla każdego 
przedsiębiorstwa od 1 lipca 
wprost od gospodarza do 
miazieczawieśja, Adres 
wskaże giari zob Dz. P. 1190 


Szafa do Szafa do książek 
komoda 
3 łóżka z materacami 


|na sprzedaż 1205: 
ul Miyńska 20. 


Pis myśliwski 


lzy ie rasy, pod gwarancją 
dobrze tresowany na 


I 
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ractwo Strzeleckie Chojnice 


Starym zwyczajem odbędzie się tegoroczne strze 
lanie o godność 


Króla kurkowego 


w 2 i 3 Święto Zielonych Świąt 
z następującym programem : 

W drugi dzień Zielonych Świąt o godz. 18.30 zbiórka 
bratni strzeleckiej przed Ratuszem, skąd nastąpi o go- 
dzinie 14-tej wymarsz do strzelnicy. © godzinie 16-tej 
strzelanie do tarczy a w ogrodzie, KONCERT i ZABAWY 

W trzeci dzień Zielonych Świąt t. j. we wtorek o 
o godzinie 9-ej zbiórka przed Ratuszem i wymarsz do 
strzelnicy. 

0 godzinie 16 KONCERT w ogrodzie strzeleckim, 


O godzinie 19-tej proklamacja króla i rycerzy, po- 
czem nastąpi odprowadzenie króla z muzyką do miasta. 


+4349<€)<2€)<€2€)€)€2€2€2>€2>02 © ©2€2€>€2€0> + 
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F. H. Paetzold I Rynek 21. 


P neriumerję i handel farb. 


Starać się będę zawsze pierwszorzędnym towarem bezkonkurencyjnemi 

PQ cenami i rzetelną obsługą pozyskać sobie zaufanie Szan. odbiorców. 
z Polecając swój bogato zaopatrzony skład proszę uprzejmie o poparcie 
AEN mego, 1177 


Ś Wi dzinie 21- hotelu Priebe* jl sprzedaż. 
Ti A I E e A 5" woda erochowski, Me Chełmy 
J ózef Kloskowski g Wstępne do ogrodu PoE CEA dla e R 
ag $ || nieczłonków 30 gr. dla wojska bez 
| szarży i dzieci 10 gr. 
Obywatelstwo Chojnic i okolicy nin. zapraszamy Róże 


Ogłaszojcie Zarzad Bractwa Strzeleckiego. f dziennie świeże 


E olose 
Wielki OUKÓ! © pocztówkach u DZIEN POMOKSKIM. Šo omm aman aman om on eap ammo amo aw dj m, 
pocztówki francuskie włoskie — Walne zebranie DAchÓWKU. < SEeszczy« 


i i s Gdańska. 
epre Eemi EDTA Urzędniczej Spółdzielni Budowlanej + (2z SA czna ne S E 
kwiaty, owoce, sylwetki także W Chojnicach na nr 6 SEMEEEEEUEEME 
:—: :—: i dziecięce :—: :—: odbędzie się 


poleca w sobotę, dnia I8 czerwca br. Czyszczenie krwi 


o godzinie 8 wieczorem w lokalu p. Kaletty; Rynek 23 


2 Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej krew - Znaczy zdrowie zachować Przez zanieczysz- 
NEC EBS Ea 3 Przedłożenie i przyjęcie bilansu za rok 1926, | CZenie krwi powstają wszelkie choroby, nędza, bieda 
D porta te RZE OE ER POZA Z OCZ TCP i zmartwienia, e ż S ić 

OBS ADY FUTRZANE we wszystkich kolorach, udzielenie pokwitowania Zarządowi i Radzie Nad. j1 zmartwieni Natura może nas uchronić od tego. 


zorczej, podział zysku Zioła są najprostszym i najlepszym środ 
a płaszcze letnie i kostjamy. 4 Wybór 3 członków do Rady Nadzorczej do a tyt o fi r krwi jlepszym środkiem 
Wielki wybór w czapkach każdego rodzaju po najniż 5 Wnioski bez uchwał. p A enia KTrWI. 
szych cenach Bilans oraz rachunek zysku i strat jest wyłożony Recepta otrzymać można 
CZAPKI własnego wyrobu, PŁASZCZE NIEPRZE |, biurze Spółdzielni. 
MAKALNE w każdej wielkości. Chojnice, dnia 31 maja 1927 r. 1202 L (SZUKOWSKI, À cholog 
Otton Weiland Zarząd : Rada Nadzorcza. | Chojnice, Pomorze, ulica Gd 
, núska 2. wchód 2 boku) 
ul Gdańska 3. Chojnice tel. 188. ul. Dworcowa 10. (—) A. Ulandowsk!, prezes. L. Wysocki, prezes. i Godziny przyjęć 9—12, 2—5. 
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IF „LUD POMORSKI“, 


„DZIENNIKĘPOMORSKI*. 


5.7 proc. "Niemców, -południowa część 
gub. inflanekiej 10.3 prac., czyli daleko 
więcej, aniżeli każda z pozostałych grup 
narodowościowych, z wyjątkiem Łotyszów. 
Ludność niemiecka zaludniała pokaźnie 
miasta, a na wsi przedstawicielaini jej 
byli wielcy właściciele ziemscy, zatrud- 
niający u siebie całe rzesze pracowników 
niższych,* Niemców. Nie więc dziwnego, 
że Niemcy <bałtyccy przedstawiali pokaź- 
ną organizację i szpiegostwo, uprawiane 
przez ńich podczas wojny na rzecz Rze- 
szy niemieckiej, kwitło w znacznie po- 
ważniejszym stopniu, niż w Królestwie 
Kongresowemi, ria ćo istnieje cały Szereg 
faktów i dowodów. 


wolną światową. 


Pierwsze -projektysoparcia na. kolonis- 
tach miemieckich :systemu_ szpiegostwa 
niemieckiego odnieść nalęży :do-dziewią- 
tego dziesiątka ilat zeszłego Stulecia. i 


Wodołaz na 
Wiśle 


Pokaz nowego wyna- 
lazku polskiego pana 
Świderskiego, pózwą- 
lającego posuwać się 
po powierzchni wody. 
Przyrząd ten może 
mieć ważne znaczenie 
dla wojska, jak to wy- 
kazuje powyższe 
zdjęcie. 


Septimus. 


w. *% qobotników. Takie, od- 
d' ały„gobocze pozostawałyby na żołdzie 
rząde* niemieckiego, dzięki czemu mogli- 
by być tańszymi robotnikami w porów- 
paniu z miejscowymi. 
-uDla obserwacji rejonów twierdz ro- 
jjiskich wymienieni profesorawie propo- 
fiówali założyć w. okolicznych wsiach 
s narzędzi rolniczych, na. których 
czele staliby oficerowie niemieckiego 
Bzfabu jeneralnego, mówiący po rosyj- 
sku i posiadający obywatelstwo rosyjskie. 


| 
| Jednak: stan: rzeczy, jaki powstał pod- 
czas ostatniej wojny, mógł się wytworzyć 


Wychodztwo polskie. 


Liczebność i stosunki polskiej 
A emigracji- 
oficera rezęrwy — Kleina, zarządzające- | Tielmansa do Rosji wyruszyli z Prus. 
go niemiecką fabryką Beckera et Co. | Wsch. inni przedsiębiorczy Niemcy : 
który na dwa tygodnie przed wojną zdo- | Schmidt'owie, Lesch'owie it. d. Kólónja 
łał wyjechać do Niemiec. P. Klein. sta- | niemiecka wzrastała i kwitnęła 
rannie studjował otaczające okolice, tłó-| Czasami do kowieńskich Niemców przy- 
macząc swoje częste podróże namiętnoś- jężdżałi z Niemiec przyjaciele, krewni. 
cią do jazdy konnej i wogóle zamiłowa-| Tak przed kilku laty do Tielmansa przy- 
niem do sportu. Te zalety dały mu moż- | jechał w odwiedziny bratanek, oficer 
ność uzyskania bliższych znajamąści z! służby pruskiej, i do wybuchu wojny .prze- 
oficerami garnizonu w _ Białymsfoku, | bywał w mieki Porueznik Kurt Tiel- 
„wpływowi zaś fabrykanci niemieccy wpro- | mans zawarł szczególną przyjaźń z kon- 
wadzili go do kół miejscowej admini-.| sulem niemieckim, baronem Lerchenfel- 
stracji A więc niemiecki oficer Klein/| d'em, ożenionym z nadbałtycką baronó- 
stworzył dla siebie niezłe warunki dzia- | wną Stackelberg, szpiegiem par exellence. 
-łalności szpiegowskiej, będąc sam jednym |  Przyjeżdżający z Berlina krewni niem- 
z typowych.. „informatorów“, o których; ców“ kolonistów, bez przeszkód spacero- 
pojęcie daje p. Nestor w. jednym ze swych | wałi w rejonie umocnień fortecznych i 
artykułów. Wszcząwszy rozmowę w po-|jak prawdziwi turyści, nie zapominali 
ciągu z pruskim porucznikiem rezer- | oczywiście zabierać z sobą notatników i 
wy, p. Nestor... dowiedział się, żejkodaków. W wyniku tych spacerów oka- 
jego rozmówca jest „cesarskim niemcem |zało się, że na dwa łata przed wojną 
aus Russisch-Polen, Schwarz, rosyjski nad- | zięć Tielmansa, doktór H-torn, zostawił na 
leśniczy, pruski porucznik rezerwy i kró- | pokładzie statku, którym płynął po 
lewski informator“. Na pytanie. p. 'Ne-|Niemnie, swój notes, oraz włożony do 
stora, oraz cóż to za stanowisko — nię- niego szczegółowy i bardzo starannie 
190-r. złożył rządowi: rosyjskiemu notę, miec wyżłómaczył ;, „To bardzo poważne | wykonany plan umocnień. fortecznych 
protestującą przeciw projektowi ministraj|-! honorowe stanowisko, Iniormatorem,na- Kowna. Gdy pasażer, który znalazł no- 
spraw wewnętrznych, : topia który |. zywają. każdego obywąteęla niemieckiego, |tes, zapytał dr. H-torna o włożony do 
szeregiem zarządzeń zafńierzał ograniczyć | oficera lub. .podolicera „zamieszkałego „w, notatnika plan, -dokter wytłómaczył, iż 
posiadłość ziemską niemiecką w nadgra-| SAsiedniem. państwie, „w „pobliżu. granicy | plan, jest mu riiezbędny: dla: użytku pry- 
nicznych gubernjach. Interwencja ta od- „niemieckiej, naprzykład w Polsce... Jego | watnego, ponieważ zamierza nabyć w ré- 
niosła skutek i projekt wycofano. obowiązkiem jest jako dobręgo obywatela |jonie twierdzy pewien obszar dla budowy 
"BEZSPA RY REL ay 08 „| Niemiec i wojskowego, . bacznie. patrzęć | łetniska. 

kad PA na SWEL AO prk adnej| ; obserwować, co znajduję się i odbywa| Na dwa lata przed wojną w Kownie 
POZEM sy ir niemiecka opa-f koło niego. Każdy informator posiada |powstało Tow., celem urządzenia wodo- 
nowywała coraz to nowe stanowiska W| swój „rewier* (odcinek), On powinien |ciągu miejscowego i wpływawi Niemcy 
Renji, hinay Ky a przeważnie powiaty | studjować miejscowe warunki, badać dro- | wymegli sprowadzenie inżynjera z Nie- 
Puane jej frontu zachodniego. Nie| gi . Konieczne jest posiadanie ścisłych |miec, oddając mu wykonanie robót. 
jest tak trudno, aby nabrać. przekonania | wiadomości, gdzie można odszukać pew- | Dziwnym zbiegiem okoliczności, inżynjer 
co do prawdziwości tych słów — wystar-| nych ludzi dobrych Niemców, którzy |ten, baron Rene, był pruskim oficerem 
szy. w hab zaznaczyć ną mapie miej-| wskażą zapasy, będą użyci jako wywia- |rezerwy. Bez przeszkód spacerował w 
sca najbardziej uporczywych walk, jakie | qowcy, przewodnicy i t..d,* Jak wyni- |rejonie twierdzy, kreślił plany, studjował 
toczone były podczas wojny, wówczas| ką z przytoczonego opowiadania p. Ne- |miejscowość. 
przekonamy się, iż armje niemieckie, wy- | stora, Niemcy, czując się w Rosji jak we | Według wiadomości prasowych, porucz- 
zyskiwały kolonje niemieckie w charąk- | własnym domu, nie uważali nawet za|nik Kurt Tiełmans za okazaną odwagę 
terze punktów oporu. Stopniowo twier- | konieczne, maskowanie się. w walkach z Rosjanami został odznaczo- 
dze rosyjskie znalazły się w blokadzie] Założycielem kolonjiniemieckiej w Kow- |ny krzyżem żelaznym; wielu z byłych 
Niemców-kolonistów. Powszechnie było | nie, która zainstalowała się jw samym |robotników fabryk miemieckich wzięto 
wiadomo, iż naprzedpolu pewnego fortu | rejonie twierdzy, był niejaki Tielmans, |do niewoli podezas walk nad Niemnem. 
„jednej z najbardziej ważnych fortec ro-| który przybył do Rosji przed 40-tu laty. | Zupełnie podobny stan rzeczy istniał 
m. cd ng cy rka W i915 r. był dużym fabrykantem, właś- |w prowincjach nadbałtyckich. _Kurlandja 

, a | —— 

"wość w. aupelności ade. odpowiada lego cicięlem wielu miiljonów. Za przykładem | posiadała, $ według spisu z 1897 r. 


rodzaju budowli. Przed innym fortem, 
również na gruntach kolonisty niemiec- 
kiego, postawiono olbrzymi krzyż w tem 
samem miejscu, gdzie stał młyn, który 
został spalony przez piorun. Jeden z 
| fortów: innej: twierdzy przypadkowo gna- 
„lazł się na linji, łączącej dwa kominy 
fabryczne,wybudowane na gruntach Niem- 
ców*kolonistów. 

Znany jest również przypadek, gdy 
- wykryto u pewnego młynarza, w okoli- 
- cach twierdzy mad rzeką Narwią, całko- 
wity komplet mostu, rozebranego na 
części w eelu przechowania. 

W pobliżu Osowea, na szosie strate- 
gicznej do Białegostoku, na kilka lat 
-przed wojną, ‘nabył majątek obywatel 
rosyjski, niemiec Hassbach, który za- 
inicjował intensywne meljoracje terenu 
dla celów kultury rolmej. 


Dzięki zabiegom tego kuliurtraeger'a, 
całkowieie „osuszono teren, przedtem nie 
| do przebycia, na „drodze od Osowca do 
| Białegostoku. Inicjatywa Hachsbacha zdo- 

. | byłą zupełne „poparcie: ze strony miejsco- 
$ 


Według obliczeń. urzędowych, względ- 
nie naukówych polskich i obcych, poza 
granicami Rzeczypospolitej znajdowało 
się w r. 1924 około 7000000 Polaków. 
Stan ten zapewne iiległ zmianie i przed- 
stawia. się dzisiaj inaczej chociażby ze 
względu. na liczny wyjazd robotników 
polskich do Francji. 

Z powyższych 7 miljonów przypada 
200000 na Czechosłowację, około 
1300000 na Niemey, 100000 na Łotwę, 
200000 na Litwę, 1000000 na Rosję, 
40000 na Rumunję i inne kraje około 
50.000. Pozatem było Polaków w Sta- 
nach Zjędn. Ameryki Półn. powyżej 
3000000, w Kanadzie około 60 000, w 
Ameryce Południowej (Brazylji) około 
150 000. do 200000. Nie wliczając więc 
liczby, 2.000 000 Polaków, zamieszkałych 
na terenach bezpośrednio przyległych do 
granic obecnego państwa polskiego, do- 
chodzimy do przybliżonego Szacunku 
naszego wychodztwa, które przekracza 
cytrę 4 700.000. 

Wychodztwo polskie rekrutuje się prze- 
ważnie z proletarjatu rolnego (bezrolni i 
małorolmi;) w ostatnich latach zasilone 
one zostało przez emiigrujących na zaro- 
bek górników i robotników fabrycznych. 

Najliczebniej przedstawia się polskie 
wychodztwo w St. Zjedn. Ameryki Półn. 
Organizacja wychodztwa opiera się tam 
głównie na parafjach polskich, których 
jest obecnie w Ameryce 900, oraz na 
zrzeszeniach typu Bratniej Pomocy, opar- 
tyćh ma żasadzie wzajemnego ubezpie- 
czenia się. Najpotężniejszym wśród nich 
jest Zw. Nar. Polski, liczący 165000 człon- 
ków. Liczba członków wszystkich orga- 
nizacji dochodzi do 42000, czyli obej- 
miuje około 14 proc. ogółu Polaków ame- 
rykańskich. Wychodztwo w Ameryce 
Półn. wydaje” 107 pism i utrzymuje 
550 szkół parafjalńych, w których kształci 
się 250000 dzieci. 

Liczebność emigracji w Kanadzie wy- 
nosi około 60.000 Polaków. Nie rozwi- 
nęła się ona madzwyczajnie z powodu 
czynionych przez rząd trudności, jak i 
dość surowego klimatu w północnej 
części Kanady. Po miastach istnieje kil- 
ka stowarzyszeń, głównie w Toronto. i 
Wirinipegi, dalej 29 szkółek, oraz wy- 
chodzą 2 dzienniki. 

W Brazylji liczba emigrantów polskich 
dochodzi do 150000. Wychodztwo sku- 
pione jest w trzech stanach pcłudniowych: 
Parańą, Rio Grande de Sul i St. Catari- 
na. Liczba miejscowych stowarzyszeń 
wynosi 127. Stowarzyszenia teutrzymu- 
|ją tyleż szkół, w których naukę pobiera- 
ło w r. 1924-tym 5359 dzieci, Stowa- 
rzyszenia miejscowe skupione są w związ- 
kach, z. których najpoważniejsze są „Oś- 
wiata" i „Kultura*. Pism codziennych i 
perjodycznych wychodzi 6. 

W 'Argentynie przebywa około 15 000 
Polaków. Warunki pospodarcze i tere- 
nowe podobne, jak w Brazylji. Osad- 
nictwó $kupione głównie w stanie Mis- 
siones. Połacy założyli tu 14 czytelń i 
wydają 1' pismo. Są tu dwie szkoły 
polskie. i 

Liczebność emigracji we Francji wy 
nosiła roku 1924 około 400000 Polaków 
(dziś conajmniej 600 tysięcy) Część 
robotników, przybyła z Westfalji i Nad- 
renji, wniosła do wychodztwa polskiego 
dodatni element organizacyjny, Dzięki 
też. temu odłamowi, organizacja wychodz- 
twa stoi bardzo wysoko. 50.00 robotni- 
ków zrzeszonych. w.szeregu towarzystw 
lokalnych i zawodowych, oświatowych, 
sportowych i śpiewaczych, które złączone 
są w związki centralne jak: „Związek 


tylko dzięki temu, że podczas pokoju 
rząd rosyjski nie umiał czy nie chciał 
położyć tamy kolonizacji niemieckiej 
i ograniezyć szkodliwą jej dla państwa 
działalność, mimo, iż naogół powszech- 
w p nie zdawano sobie sprawę z isto- 
ty niebezpieczeństwa. Pisano na ten, 
temat masę artykułów, referatów, zja- 
wiły się książki, traktujące o tym przed- 
miocie. Wszystko to jednak, o ile nawet 
budziło czynność władz, to jed- 
nak ingerencja ich była natychmiast w: 
ten: czy imny sposób tłumiona. Charak- 
terystyczna bardzo ped tym względem] 
jest interwencja posła niemieckiego w]. 
Betersburgu, hr. Pourtałes'a, który w. 
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Cała Francja w roku bie- 

żącym obchodzi uroczyście 

święto, bohaterki narodowej. 

(Fotografja nasza przed- 


stawia pomnik św. Janiny 
d'Arc w Orleanie). 
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wych władz, które nawet nie podejrze- 

j _ wały, eczywiście,. że. trochę później armja 
| Hindenburga tonąć będzie właśnie w 
"SA 4 tych błotach, których osuszenia nie zdą- 
> żył zakończyć Nienriec białostocki. | 
Cała. kolonja. niemiecka w Białymstoku || 

| skupiała się koło osoby miemieckiego 
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Robotników Polskich we Francji*, „So- 
kół“ i inne, Przedstawiciele tych związ- 
ków tworzą z kolei „Związek Towarzystw 
Polskich Wschodniej Francji“. Obecne 
stosunki szkolne wiece i się znacznie 
na korzyść ; potrzeba będzie jednak nie 
jednych jeszcze rokowań polsko-franeus- 
kich, zanim powstanie dostateczna ilość 
szkół polskich. Czasopism polskich wy- 
chodzi we Francji 7. 

W Niemczech liczba emigrantów. tj. 
rodaków polskich nie osiadłych na zie- 
miach etnograficznie i niegdyś polityćznie 
polskich, wynosi około 300 000 (według 
wspomnianych obliczeń). Główna część 
wychodźtwa skupia się jeszcze w Nad- 
renji i w większych ośrodkach miejskich, 
robotnicy zaś sezonowi rolni przeważnie 
w Saksonji i Brandenburgji. Polacy w 
Niemczech mają swoje organizacje, Z 
których najliczniejszą i ogólną jest: 
Związek Polaków w Niemczech. Poza 
okręgami, przylegającemi do państwa 
polskiego i zamieszkałemi przez tubyl- 
czych Polaków, znajdują się w Niemczech 
23 szkoły polskie. Z ogólnej liczby 8 
czasopism polskich istniejących w Niem- 
czech, 3 wychodzą w okręgach zamiesz- 
kałych przez wychodźców. 

Poza zaborem czeskim z około 160 000 
ziomków niewielkie kolonje polskie istnie- 
ją w Czechosłowacji, licząc razem około 
50000 Polaków. Ogółem polskość posiada 
tam 17 centralnych organizacji społecz- 
nych, obejmujących również ludność za- 
mieszkującą tereny, graniczące ze Śląskiem 
Cieszyńskim. 

W Rumunji znajduje się około 47 000 
Polaków, z których część znaczna zalicza 
się do tubylców na Bukowinie. Istnieje 
15 instytucji społecznych i 14 czytelń. 
Rozwój szkolnictwa słaby. Nieliczne sku= 
pienia wychodztwa polskiego znajdują się 
w Austrji, za to pokaźne niedobitki lud- 
ności polskiej na Litwie, a także i w 
innych krajach bałtyckich. 

Na wyszczególnienie zasługuje nielicz- 
ne, lecz dobrze widziane wychodźtwo 
polskie w Danji, gdzie ustawodawztwo 
gwarantuje naszym robotnikom stałym 
i sezonowym należytą opiekę. 

Pozatem w każdym niemal kraju ist- 
nieją drobniejsze skupienia polskie. 


więcej jeszcze publicyści, by. wyjaskrawić 
styl swoich opisów. W zastosowaniu na- 
tomiast do przestępców, operujących na 
terenie Ameryki, ściślej zaś mówiąc — 
Stanów Zjednoczonych, nabiera to wy- 
rażenie dosłownego nieomal znaczenia, 
bandyci bowiem tamtejsi zaopatrzeni są 
w rynsztunek, odpowiadający wymaga- 
niom nowożytnej techniki wojennej, po- 
siadają kartaczownice, udoskonalone bom- 
by gazowe, radjoaparaty, kosztowne sa- 
mochody opancerzone etc. Wiedząc, jak 
znaczne korzyści praktyczne mogą przy- 
nieść wszystkie te wynalazki,gorąco zaleca- 
ne przez najwybitniejsze powagi wojskowe, 
nie szczędzą oni bardzo znacznych nawet 
sum na zdobycie różnorodnych rodzajów 
ulepszonej broni i czynią to z tem lżej- 


znajdują w cudzych kasach oraz kiesze- 
niach. Systematyczne grabieże wielkich 
banków, magazynów jubilerskich, hoteli 
luksusowych, napaście w biały dzień na 


trapiącą kraj cały. 


niejszej obrony ich życia i mienia, po- 
ment, etc. — by wypowiedziana została 


lonym opryszkom. Temu naciskowi na 
sfery rządowe przypisać należy zorgani- 
zowanie w New Yorku t. zw. 
gency Trucks“ — Samochodowego 
Pogotowia Ratunkowego, spieszącego 
z natychmiastową pomocą policyjną ofia- 


się z trzech sierżantów oraz 21-u poste- 
runkowych, pełniących na zmianę służbę 
w ciągu 8-u godzin. Zbytecznem było- 


na schwał*. Uzbrojenie ich w zupełnoś- 
ci odpowiada materjałowi wojennemu, 
którym rozporządza groźny przeciwnik, 
gdyż samochody zaopatrzone są w kar- 
taczownicę, dwa karabiny maszynowe, 
pociski z gazami, wywołującymi łzawie- 
nie, i t. d, nie mówiąc już o zwykłych 
browningach, pałkach gumowych, etc. Każ- 
dy automobil taki waży coprawda w 
chwili wyjazdu na „pole bitwy* — aż 
6 ton; potężny jednak motor umożliwia 
osiąganie w koniecznych wypadkach wy- 
Ścigowej, a raczej pościgowej szybkości. 
„Energency Trucks“ nie ogranicza Swo- 
jej działalności do walki z bandytami 
tylko — niemniej często i skutecznie in- 
terwenjują owe lotne oddziały polieji w 
nieszczęśliwych wydarzeniach codziennych 
życia wielkomiejskiego : pożarach, wy- 
buchach,  przejechaniach,  zderzeniach 
wchikułów ete. W tym celu wożą zawsze 
samochody dwa duże aparaty do gasze- 


Co mówi rebotnik 0 „Sokole“ 
1 „Strzelcu”, 


W piśmie „Prawda* znany działacz 
robotniczy, występujący pod pseudonimem 
„Kilof* zamieszcza następujące uwagi : 

„Co za błąd, źe tyle się wytęża sił, 
wydaje pieniędzy, robi rozdźwięku, aby 
ubić „Sokoła“ i przeciwstawić mu 
„Strzelca“. Przecież to bezmyślność 
granicząca ze szkodzeniem państwu. Ten 


szem sercem, że wszak fundusze niezbędne 


pociągi pasażerskie, transporty samocho- 
dowe, okręty handlowe stały się zjawis- 
kiem codziennem, epidemiczną plagą, 

Obywatele Stanów Zjednoczonych, za- 
trwożeni tym stanem rzeczy, poczęli w 
końcu energicznie domagać się skutecz- 
ruszyli opinję publiczną — prasę, parla- 


jaknajbezwzględniejsza walka rozzuchwa- 


„Ener- 


rom przestępstw. Każdy z tych wozów 
ciężarowych posiada załogę, składającą 


by dodawać, że są to wszystko „chłopy 


nieszczęście. 


Legenda o różowym djamencie 
z Chantilly. 


Depesze z Francji doniosły, że wielki 
różowy djament, skradziony w Chantilly, 
został odnaleziony, a ten który go ukradł, 
niejaki Kauffer ze Strassburga — aresz- 
towany, 

Wszystkie sławne w świecie djamenty 
mają swoją wieloletnią historję. Mało 
który jednak ma tak bogatą biografję, 
jak różowy djament z Chantilly. Ostatnia 
kradzież jest w tej historji tylko drobnym 
i szczęśliwie zakończonym epizodem. 
Natomiast już od dawna utrzymywała się 
legenda, że różowy djament jest klejno- 
tem, przynoszącym nieszczęście, a legen- 
da ta znajduje potwierdzenie w szeregu 
faktów, dotyczących familji Kondeuszów. 

Po zwycięstwie nad armją hiszpań- 
ską pod Rocroi król podarował różo 
wy djament głównodowodzącemu księ- 
ciu Kondeuszowi i odtąd wielu męs- 
kich członków rodu spotykały li- 
czne nieszczęścia. Jeden z najpopular- 
niejszych Kondeuszów, póżniejszy książe 
d'Enghien, został na rozkaz Napoleona 
uwięziony i rozstrzelany. Szczególnie 
tragicznym był los ostatniego z Kon- 
deuszów, którego pewnego wiosennego 
ranka 1830 r. znaleziono powieszonego 
w jego własnem mieszkaniu. Lekarze 
stwierdzili, że nie zaszedł tu wypadek 
samobójstwa, łecz była to zbrodnia. 
Szczegóły tragedji wykryto dopiero póż- 
niej. Książe utrzymywał bliskie stosunki 
z pewną Angielką, Zofją Dawes. Angiel- 
ka ta, występująca w Paryżu pod na- 
zwiskiem baronowej de Fugere wyzy- 
skiwała materjalnie starego arystokratę w 
sposób bezwzględny. wilję zbrodni 
Zofja Dawes była w pałacu „księcia i 
usiłowała wydobyć od niego zapis duże- 
go majątku. Gdy jej się to nie udało, 
zamordowała go przy pomocy swego 
wspólnika, poczem zwłoki powiesiła dla 
stworzenia pozorów samobójstwa. 

Po tragicznej Śmierci księcia dziedzi- 
cem jego został książe d'Aumale. Ije- 
mu różowy djament nie przyniósł szczę- 
ścia. Przeciwnicy uzyskali wydalenie go 
z granic Francji. Dopiero po upadku 
Napoleona III książe mógł powrócić do 
Chantilly, ale w 1886 r. został powtórnie 
wydalony pod pretekstem, że obecność 
jego stanowi niebezpieczeństwo dla pań- 
stwa. Po upływie trzech lat przyjechał 
znowu do kraju. W tym samym czasie 
wydarzyła się znana katastrofa spalenia 
bazaru, w czasie której zginęła i ukocha- 
na siostrzenica księcia, księżna d' Alencon. 
Z rozpaczy książe popadł w ciężką cho- 
robę serca, z której już nie powstał. 

Umierając zamek Chantilly oraz różo- 


rodzaju 
nieraz dochód w wysokości 10.000 do- 
larów rocznie... 


tlać całe mieszkania, 


„magazyny“ właścicielom grot 


Istnieją nawet specjalni przedsię- 


biorcy, którzy, zamiast wydzierżawić po- 
koje w swych domach 


„bliźnim* — 
umieszczają tam kolonje nietoperzy, gdyż 
opłaca im się to znacznie lepiej Ho- 
dowia nietoperzy stanowi też w Meksyku 
wcale poważną gałęź zarobkową Budują 
w tym celu umyślnie wysokie wieże z 
drzewa, zaopatrzone w środku w siatki 
druciane, na kiórych nietoperze zaczepia- 
ją się. Swiatło dzienne do wież tych 
nie dochodzi. W dole znajdują się ol- 
brzymie skrzynie na nawóz, które łatwo 
i bez sprawowania hałasu można wyno- 
sié. Tylko, że nietoperze wolą jednak 
naturalne schowki i nie zawsze osiedlają 
się w takich sztucznych gniazdach. 


Marconi obdarzy niebawem 
ludzkość nowym cudem, 


Marconi zapowiada nowy cud. Rzecz 
nie do uwierzenia — a jednak niewolno 
wątpić, że jego nadzwyczajny pomysł 
oblecze się w formy rzeczywistości. 

Gdy świat obiegła wiadomość o tele- 
fonji bez drutu—śmiali się z niej wszy- 
sey laicy i uczeni, Dziś radjo liczy mil- 
jony słuchaczy, Stało się czemś zupełnie 
naturalnem i zwyczajnem. Ba, są mędr- 
kowie, którzy urągają głośno, czemu tak 
„prostego“ odkrycia nie zrobiono parę 
dziesiątek lat wcześniej. 

Otóż podobnie, jak przy pomocy an- 
teny i radjowego aparatu otrzymujemy 
z najodleglejszych zakątków Świata fale 


głosowe, tak niebawem w ten sam spo- 


sób otrzymywać będziemy fale świetlne, 
Co to znaczy ? 
To znaczy, że gdy u nas jest noc,_a 
w. Ameryce jest dzień, to nastawisz sobie 
na odpowiednie fale twoje radjo świetlne 


i otrzymasz z Ameryki tyle światła sło- 
necznego, ile będziesz chciał. Jednem 


słowem, noc zamienisz w twojem miesz- 


kaniu na słoneczny dzień. 


W podobny sposób będzie możnaoświe 
gmachy, ulice, 
miasta, a nawet całe prowincje | 

Nie będzie już ciemności, będzie wie- 


czne światło słoneczne. 


Naturalnie Ameryka nie będzie nam 


udzielała swego światła za darmo. Gdy 


tam będzie noc a u nas dzień, to znowu 
my będziemy oświetlali Amerykę. 

O doniosłości tego wynalazku trudno 
mieć pojęcie Zycie ludzkie — jakto 
mówią — przewróci się do góry nogami, 

A dopiero rolniciwo ! Jakiż olbrzymi 
wpływ na urodzaje będzie miało światło 


działające „dniem i dniem*, bo nie mo- 


żna już powiedzieć: dniem i nocą 


Sokół, który przez przeszło ćwierć wieku 
nadstawiał grzbietu na cięgi Prusaków, 
który nadawał całemu społeczeństwu tę- 
żyznę ducha, tworzył wielkość sprawy 
polskiej w niewoli pruskiej — dziś ma 
być zastąpiony czemś nowem rekrutowa- 
nem nawet wielokrotnie z tych osób, 
które w czasie niewoli tłumiły i zdradzały 
„Sokoła* wrogom. 

Dlaczego ? Bo ten Sokół nie zna soc- 
jalizmu, "nie zna polityki wogóle. On 
będzie bronił tak jak dawniej — Polski 
i jej świętości. Dlatego to trzeba tego 
„Sokoła* uważać za niewystarczające 
przygotowanie wojskowe, choć on na- 
pawał obawą Prusaków, choć ich zdu- 
miewał. 

Czy to nie śmiech zagranicą, że dla 
kilku strzelców rozbił się obchód 3 ma- 
ja i osłabiło się tak wielkie wrażenie ? 
Przecież to kpiny, panowie u góry! Mó- 
wi to robotnik tutejszy, a co mówią za- 
granicą? „Polak dla _niucha tabaki, kala 


swe świętości narodowe“.  Zawracać 
więc z tej drogi, co tchu starczy, 
jeżeli mam nasza ojczyzna miła. My 


wiemy, jakąśmy przeszli niewolę, cośmy 
dali i co dali inni, cośmy robili, a co 
robili inni. Historja będzie bezstronna. 
Daremne wysiłki w krętactwie*. 

Szczere to słowa robotnika polskiego, 
szczere i proste, ale złote. 


nia, dwa lewary hydrauliczne tleno- 
acetylenowe, przyrządy do dziurawienia 
płyt metalowych, drabiny, topory, maski 
przeciwgazowe, apteczki podręczne itd. 
Cała załoga — zarówno podoficerowie, 
jak i szeregowcy — obowiązkowo prze- 
chodzą kursy praktycznej mechaniki i 
chemji, służby sanitarnej, pożarnictwa i 
dlatego jest w stanie z jednej strony 
tropić zbrodniarzy i chwytać ich, z dru- 
giej zaś ratować ludzi w razack nagłego 
niebezpieczeństwa. 


Nie wolno wszak zapominać, że, nie- 
zależnie od statystyki kryminalistycznej, 
ilość osób, ulegających katastrofom uli- 
cznym, dochodzi w mieście o tak inten- 
sywnym ruchu, jakim odznacza się New 
York, do wielu tysięcy rannych i zabi- 
tych rocznie. To też dziś niema ani jed- 
nego bodaj wypadku poważniejszego 
ataku bandyckiego lub nawet... manife- 
stacji politycznej, żeby nie zjawiały się 
bezzwłocznie olbrzymie samochody cię- 
żarowe z policją, uzbrojoną — stosownie 
do okoliczności — bądż w karabiny ma- 
szynowe, bądź w nosze infirmierskie. New 
York posiada obecnie już trzy od- 
działy „Energency Trucks“, rozmieszczo- 
ne w głównych dzielnicach tego kolosal- 
nego miasta, w Manhattanie, Bronxie 
oraz Brooklynie — patrolują one bez 
przerwy dniem i nocą, nie mogąc uskar- 
żać się na brak zajęcia. Dotychczasowe 
doświadczenie wykazało niesłychaną po- 


Marconi pracuje nad tym wynalazkiem 
już od szeregu lat. Ponieważ wynalazek 
ten musi Gpierać się na obu półkulach, 
więc perówno z nim w Ameryce pracuje 
nad tym samym problemem uczony 
amerykański, prof. G. Tvar. 

A gdy swój wynalazek zrealizują, któż 
będzie się jeszcze posiłkował elektrownią 
i jej żarówkami, gdy wystarczy w nocy 
nastawić radjo świetlne, aby zalać miesz- 
kanie potokami słonecznego światła ? 


wy djament zapisał państwu francuskie- 
mu. 


Niesłusznie pogardzane zwierzę. 


Co o nietoperzach mówi Nelson. — Ko- 

lonje nietoperze w Meksyku. — Nawóz 

nietoperzy, jako kopalnia złota. — Sztu- 
czna hodowla nietoperzy. 


Zadne zwierzę ssące nie jest w takiej 
pogardzie, jak nietoperz.  Wzgarda ta, 
to echo średniowiecznych przesądów lu- 
dowych przypisujących „temu nieszkodli- 
wemu zwierzęciu różne właściwości nie- 
samowite. Tajemnicze skrzydła, bezsze- 
lestny lot, odbywający się w nocy — 
wszystko to złożyło się na niechęć, a nie- 
raz prześladowanie prostego ludu, który 
i dziś jeszeze często nie wie, że nieto- 
perze, tępiąc owady, wyświadczają ludz- 
kości olbrzymie przysługi. 

Wytwarzają nadto nietoperze nawóz, 
który dzięki wysokiemu procentowi za- 
wartych w nim środków nawozowych, 
stanowi niesłychanie cenny materjał dla 
uprawy roli. Gatunek nietoperza, badany 
specjalnie przez amerykańskiego profeso- 
ra Nelsona, rozmnaża się niesłychanie 
silnie w Meksyku iw Stanach południowych 
U. S. A. O ile nietoperze znajdą jaski- 
nie, albo opuszczony dom, gdzie mogą 
spać bez przeszkody w dzień, zbierają 


Żydowskie „świadki““. 


„Hajnt* (116) podaje: „Osoby zaj- 
mujące się (w Paryżu) obroną Szwarc 
barda (który zamordował Petlurę), chciały 
tam pokazać grupę sierot z Ukrainy, 
ofiary pogromów, które p. Nojech Pri- 
łucki, poseł na Sejm, sprowadził do Pa- 
ryża, jako $*iadków. 

Okazało się, że te „sieroty“, za które 
w Paryżu płacono koszta podróży za 
sprowadzenie z Ukrainy, pochodzą... 
z ulicy Krochmalnej i Simocznej w War- 
szawie. 


Wesoły kącik. 


Gościnna. 
Maciejowa rada, że może przyjąć u 


żyteczność tej organizacji, wobec czego 
władze zamierzają wkrótce rozszeżyć ją 
na wszystkie większe ośrodki miejskie 
Stanów Zjednoczonych.. Oczywiście, 
jeśli ten projekt zostanie istotnie i na 
dużą skalę wprowadzony w czyn, wów- 
czas obroty w „branży bandyckiej“ mo- 
gą ulec znacznej redukcji. 


Walka ze zbrodnią. 
Jak ją prowadzą Stany 
Zjednoczone. 
„Armja Zbrodniarzy* brzmi, jak me- 


lodramatyczna, lecz dopuszczalna poezja, 
którą chętnie posługują się literaci, a 


się w kolonje, liczące nieraz dziesiątki 
tysięcy latających ssaków. Ponieważ w 
jaskiniach takich mieszkają zwierzęta te 
nieraz przez dziesiątkii i setki lat zrzędu, 
stąd dno tych grot zasłane bywa grubą 
warstwą nawozu, stanowiącego dla' lud- 
ności okolicznej wartość poprostu ko- 
palni złota, W Teksasie przynoszą tego 


siebie nauczyciela, który w przejeździe 
zatrzymał się u niej na chwilkę, zasta- 
wia przed nim filiżankę kawy. Nauczy- 
ciel patrzy na kawę podejrzliwie, bo wi- 
dzi, że tłuste oka po niej pływają, a go- 
sposia zachęca go: 

Niech pan profesur dobrze miesza, na 
spodzie jest kiełbasa. 
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